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G i e s z k o w s k i e g o .

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.
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Ii  R  A K Ó W .

T a x a  w ażniejszych artykułów  żyw ności na  
miesiąc L u ty  1844 r.

Średnia  cena fo r a l i  ów targow ych z zeszłego  
m iesiąca.

Pszen icy celnej kosz tował  korzec złp.  16  g.  2 9
Z y ta  celnego kosz towa!  ko rzec  , ,  10  g.
W ó l  ciężki  wypad ł  na . . . , ,  170  g.
W ó ł  lżejszej  wagi ,  wypadł  na  , ,
W ie p r z  t ł u s t y .................................. , ,
W ie p r z  c h u d y ..................................
Skop . .̂.......................................................
Ciele w średniej  cenie kosz towało  zł .
Mięsa wo łowego  ze spaśnego bydła
—  f u n t ................................................

t egoż  z drobni ejszego bydła
Mięsa koszernego  dla żydów fuut drożej  o g r
Pol ędwicy  w o l o w e j ..............................—
Cielęciny pięknej  f u n t .............................. —
Skopowiny  pięknej f u n t ......................................
W i ep r zo w i ny  z skórką  i s łoniną  . . —

tejże bez s k ó r k i ...............................—
Słon iny  świeże j  czyli bilu funt . . .  —
—  te j że  w y pra wn e j  su szone j  lub vvę 

dzonej  f u n t ............................................—
Bulka  lub rożek z pszennej  mąki przedniej  za

grosz  1 ma wa żyć  . . funt  —  łu t .  6£
del to Za <rrn c7V 9 __ i '1
f l  I h u '  ’ ’ ’ —  ”cnieDa bochenek pszenno ży tnego  s l otowego za

groszy 3 ma  Ważyć  tunt .  1
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za  g roszy 1 2 . . .  . 5
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„  za g ro szy  6  . . . ’
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Chleba za g roszy  12  .
, ,  za  g ro szy  24  . . .

Chleba r azowego  bochenek za
g roszy  6 ........................... „  2  „  30
za  groszy 12 5 , ,  28

Placek solony za grosz  jeden , ,  —  , ,  14
Chleba prądnickiego z czystej  mąki  źytnej  bez do ­

dania j ęczmienne j  bochenek za złp.  1 po wi ­
nien wa ży ć  fun tów 13 ł u lów  4  a za każ­
dy funt  eh lobu p r zeważa j ący  ma być p ł a ­
cono po g ro szy  2£ .

Mąki pszennej  ma rmoncką  zwanej
m ia rk a .............................................złp.  1 g r .  6

„  b ó l c z a n e j .......................................  —  , ,  29
, ,  ś redniej  . . . . . .  , ,  — „  21
„  p o ś l e d n i e j .................................. , ,  —  „  14
, ,  ży tue j  w  naj lepszym ga tunku  , ,  —  , ,  19 

Soli c en tna r  wagi  berl ińskiej  . , ,  21 , ,  —
,, funt  płaci się po . . . . , ,  —  , ,  6

P iwa  marcowego  butelka dobrze  z a k o r k o w a n a  
płaci się butelka g roszy  5 ( w y ją w s z y  piwo 
bute lkowe wyrobu  p. J en n i eg o ,  k tór ego bu­
telka o grosz jeden nad t a x ę  uchwa łą  S e ­
natu Rządzącego do Nru  7111  z roku  1833 
wydaną ,  spr zedawać  s zynka rz omj es l  dozwo-  
ł o nu . )

P iwa marco wego  t r zyma jącego  g radusów 2 4  
Mag ier a ,  beczka 36  garncowa u piw o w a r a  
zt .  11 gr .  6,  piwa takiegoż u s z y n k a r z a  

garui ec  gr .  14,  kw ar t a  g r .  33.
P iwa  dubel t owego t r zymającego 18 g r adusów Ma­
giera  beczka 36 -ga rncowa  u p iwowara  zip, 8 g r 2 6  

u s z ynk a r za  ga rn i ec  . , ,  —  , ,  10
k w a r t a  . „  _  „

P iwa  f l aszowego t r zyma jącego  12 g radusów 
Magiera  beczka 36  g a rn co w a  u p iwowara  
złp.  4  g r .  13
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, ,  u s zynkarza  garni ec  . , ,  — g r .  5
Świec  ru r k o wy ch  z czys t ego łoju funt  , ,  2 9

, ,  c iągnionych z knotami  ba-
, ,  w e l n i a n e m i ...........................  , ,  , , 2 7

Mydła dobrego taf lowego . . „  „  22
Każdy handluj ący a r t ykuł ami  n in i e j s zą T a xą  

ob j ę t emi ,  powinien  mieć szale i wagi  lub mi a ry  
sp r a wi ed l iw e ,  i stępieni miasta op a t r zon e ;  a 
p r z ek r acza j ący  p rzeciw powyższym przepisom,  
nie tylko konf i ska tą ,  ale nadto kar ami  policyjnemi 
ska r co nym  zostanie .

No w e  śniegi spadły do ko ła ,  —  sanna o ży ­
ł a  w mie śc i e ,  — to dodaje r uchu zapustom.—■ 
Ja k oż  nmatorowie zabaw nie próżnuj ą.  Ktoby 
powiedzia ł  że z abaw nie ina w K ra k o w i e , g r ze ­
szy łby  p rzeciwko rzeczywis tośc i .  —  W e  środę 
było dosyć l iczne Kas syno ,  —  we  czw ar t ek  
bal  w pięknych salach pana Gutkowskiego przy  
bramie Floryańsk ie j ,  w odnowionym gmachu nie* 
gdy  Lubowi eck i ch ;  —  niedzielna reduta  z a jm u ­
j e  mnós two  zwolenn ików m a s k a r a d o w y c h ,  ani 
wątpić  że będzie bardzo liczna ; —  przynajmniej  
ztąd wnosić  można,  że masek zaczyna  b rako­
w a ć  po sklepach.  Dziś bal s t rzelecki  na salach 
P .  K n o l za ,  —  i bal sk ł adkowy  w pałacyku na 
Z a c iszu .  —  T ea t r  ciągle napełniony,  cho­
c iaż widowiska  prawie dzień w  dzień po sobie 
nas t ępu ją .— W e  w torek grano po drugi raz  kom.  
Ja n  K a z im ie rz  na ło w a ch , we czwar tek  
p iękną komedyą h r .  F r ed rą  P rzy jac ie le , wczo ­
raj  na benefis regissera tea t ru  pana 1’ feiffra,  
wz no wio no  drammę:  S yn  burmistrza z  Korym - 
l e r g i ’, t e at r  był przepełniony,  wiele  osób nic 
dostało j u ż  miej sca;  dziś na żądanie w zno wi o ­
na komedya : S zko ła  Obmowy, j u t r o  piąty raz:  
»Napoleon w H iszpanii*  —  szczęśl iwie pomy­
ślana parada konna i p i e s z a — bitwa za s c e n ą ,  
nadają  tej sztuce szczególny urok.

W iadom ości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z PO CZ TT W C Z O R A J S Z E J .

—  P a r y  z  25 Styczn ia .  —

Król k tóry  od kilku dni był nieco s łaby,  
dziś ma się znowu  lepiej.  Słabość ta niebyła 
j e d na k  tego r od za j u ,  aby m u l a  dać powód do 
j aki ej  obawy .

W  izbie deputowanych po przyjęciu par a­
grafu  4go 5go i 6go nic ważnego niezaszło;  —  
pan Guizot  umie z taktem p rawdz iwego  mini­
s t ra  ko rzys t ać  z t r yumfu jaki  odniósł  nad swe-  
mi przec iwn ikami .  Samo kreskowanie  dowodzi  
że modyfifcacya pana Billaud nic innego nie 
m u l a  na widoku j ak  tylko wznieci ć kwestyą  
gabinetową ,  .—  lecz ten plan zwichnię ty  został  
p r zekonani em większości  i w ym ow ą  pana Guizot.

—  Londyn  24  Styczn i a.
Pomimo w r z a w y  różnych  s t r onn ic tw w Du­

blinie, proces 0 ’Conncla i d z i e  zw ycza jną  drogą.  
Świadkowie  niezważaj ą  na pogróżki  repeal is tów 
i k r zyk i  obe l żywe.  Złożono Pozoe  dowody,  
które  uic bardzo pomyślne dla 0 ’Connel la i j e ­

go s t r onn ików zap ow iada j ą^ rozwiązan i e  pro- 
cessu.  —
( P oczta  dzisiejsza  do chw ili oddania gazety  
p o d  prasse jeszcze  nienadcią^neja', skutkiem  
zapewne nowych zaspóic śniegu.)

WIADOMOŚCI Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  W arszaw a  23  Styczn ia . —
Królowa Marya  Kaz imir a ;  żona J a n a  III . ,  

czyniąc  zadosyć ślubowi uczynionemu przed wy­
p rawą  Wiedeńską  o pobłogosławienie  o rężowi  
król ewskiemu,  w roku  1683,  sprowadzi ła  z P a ­
ryża  do W a r s z a w y  zakonnice  r eguły S w .  Be.  
nedykla ,  od nieus tannej  adoracyi  N.  S a k r a m e n ­
tu,  Sakr .amentkami zw ane ,  i z f unduszów s w o ­
ich w ybudowa ła  dla nich w ry nk u  nowego-mia -  
s ta k lasztor  w r a z  z kościołem pod ty tułem św .  
Kazimierza .  W  tym kościele,  na mocy udz i e ­
lonej Bulli Papiezkiej ,  us tanowione było,  ku 
większej  czci Boga , b rac two rnęzkie i ż eńsk i e  
noszące n azwę :  arcybractwa n ieustannej a-
doracyi N . Sakram entu , k tór e  w poczęcie 
c z łonków swoich l iczyło królów z całemi r o ­
dzinami k ró l ewsk i emi , tudzież najznakomit sze  
w kra ju osoby pici obojej .  Od ki lkudziesięciu 
atoli lat b r ac two  męzkie  zupełnie j uż  ustało,  i 
tylko konfr aterni a żeńska  p r ze t rw a ł a  aż do lej 
chwil i .  Te raz  j ednak :  s taraniem dzisiejszej
przełożonej  z akonu pp. Sak ramen tek ,  p r z e w i e ­
lebnej panny Ba rbary  Hauser ,  i za zezwoleni em 
właśc iwej  władzy;  wznowione zostało a r cybra -  
c two  męzki e,  i o t rzymało  nową ,  przez właści ­
wą  zwie r zchność  za twierdzoną us t awę ,  dla z ł o ­
żenia zaś  Bogu dzi ękczynnych modłów za tę 
uową  łaskę  d. 26  Grudnia r, z,  odbyło się w 
rumien ionym kościele uroczys te  nabożeńs two .  
W ie lk ą  mszę ce lebrował  in pontificalibus  J W .  
Biskup Admini s t r a t or  a rch idyecezyi  W a r s z a w ­
skiej ,  p rzy  assystencyi  l icznego duchowieństwa  
w obec znakomi tych osób będących członkami,  
i pro t ektorami  r zeczonej  arcl i ikonfraterni i ,  oraz 
całego a r cyb rac twa  i mnogiego pobożnego ludu.  
A ma to ro wi e  wykona l i  podczas mszy  św .  m u ­
zykę  woka lną  , k tór ą umyślnie na ten cel uło­
żył  członek a r cyb rac twa ,  z as łużony  kompozy ­
tor  muzyczny ,  J P .  Jó ze f  Elsner .  W  zaslóso-  
waiiein do okoliczności kazaniu.  J .  Ks. Kano­
nik Mę t ł ew icz ,  znauym powszechnie  w y m o w ­
nym głosem swoim skreśl i ł  cel i pożytki  d u ­
chowne wznowionego  a r c y b r a c tw a ,  a solenne 
Te Deum  zakończyło  kościelną uroczys tość  
Wspomniot tej  inszy,  ułożonej  na 4  głosy z o r ­
ganami ,  którą au to r  dedykował  minis t rowi  s e ­
k r e t a rzowi  s tanu król es twa polskiego,  J W .  Ign.  
T u rk u l l o w i ,  dostojnemu prot ek to rowi  r z e c z o n e ­
go a r cyb ra c tw a ,  nabyć można w handlu nut  
p r zy  ulicy Miodowej u J P .  Klukowskiego,  i w  
zak rys ty i ” kościoła pp. Sak ramen tek .  Cena c- 
gzemplarza  zwycza jnego  rub,  sr .  1 ,  ozdobnego 

rub sr .  W sz ys tk i e  egzemplarze  oznaczone  
są cyframi  Seniora  e r c y b r ac lw a ,  dla z abezpi e '  
c i e n i a  od pr zedruku.



—  P aryż  18  Stycznia. — ]
W c z o r a j  przy rozpoczęciu rozpraw  nad po- 

jedynczemi  paragrafami  adresu,  pp. Ducos i Le-  
sl ibudois roz t rząsa l i  p i e rwszy ,  zły stan naszej 
ma ry na rk i  handlowej ,  drugi  z aś  uciśniony stan 
p r zem ys łu a w północnych depar t amentach F ran -  
cyi .  Mini s t e r  handlu us i łował  odeprzeć tw ie r ­
dzenia tych dwóch mówców przez l iczby;  ale 
nie był  dosyć szczęś l iwy w swych dowodze­
niach,  Oddawna handlowa maryna rka  f r ancuz-  
ka cierpi przez wspólubi eganies i ę  obcych.  Nasz  
handel  morski  odbywa się w jj częściach przez 
zag ran i czne  ok rę ty ,  i z  każdym roki em zmn ie j ­
sza się nasz udział  w żegludze,  Jes l to  w ypa ­
dek,  k tó ry  sam p. C u n io ,  Gridaine p r zyznać  
musiał .  Ale c zyż  wiuę  lego przyp isywać m o ­
żna  rządowi?  Wiadomo,  że koszta  t ranspor tu 
na ok rę t ach f r ancuskich  są zwyk le  wyższe  niż 
na  zagran i cznych;  i to j e s t  rzeczy w is lym po­
wodem upadku naszej  ma ry na rk i  handlowej .  
P r zyczyna  większych kosz tow t ranspor tu  j es t  
pi iędzy innemi ta,  ze nasze ok rę ty  band lowcsą  
w  ogolności mniejszej  objętości ,  a większą licz 
bą ludzi obsadzone,  że  nasz ma terya ł  budowla­
ny ,  j a ko  to: żelazo,  d rzewo ;  miedź,  daleko są 
droższe  niż w Anglii  i w  Ameryce ,  prócz w ie ­
lu innych pr zyczyn .
t • Na  temże posiedzeniu minis ter  wy chowan ia  
publicznego p, Vil lemain był spowodowany  do 
odpowiedzi  na mowę  panaT ocq ue v i l l e , r o z t r z ą ­
sającą kweslye  w y ch ow an i a .  Pau Tocąueyi l le  
j e s t ,  j ak  wiadomo,  akademikiem j ego mo wy  są  
w zo r em  świetnego  wys łowien i a  i pełne dow c i ­
pu; ale wczoraj sza  mowa nie zjednała mu pal­
my  zwyc ięzki e j .  W  końcu gdy pan TocqueviU 
le skończył  mow ę ,  nikt  nie wiedział  czego w ł a ­
ściwie chciał .  Pan  Chambolle , redak tor  g łów ­
ny dzienn ika Siecle, lepiej wy tkną ł  uchybienia 
w teraźnie j szym sys temie w y ch ow an i a ,  w y r z u ­
cając zaniedbanie  moralnego kształcenia m ło ­
dzieży,  i dowodzi ł  potrzeby,  aby un iwe r syt e t  
większą  na to zw rac a ł  uwagę ,  jeżeli  chce u ­

Doniesienia
N ro  371 .

T R Y B U N A Ł  
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
W z y w a  mających p rawo do kwo ty  zip.  40 

tytułem kaucyi  przez J a ck a  Kawccki egu w r o ­
ku 1834  do sporu z Pąw łem S tanowskim do 
depozytu sądowego z łożonej  , aby po odbiór te j ­
że  z s t ósownemi  dowodami w terminie  miesię­
cy t rzech zgłosili s i ę ,  pud rygorem przyznani a  
t akowe j na rzecz  ska rbu publicznego.

Kraków d, 95 S tyczni a 1844 r.
Sędzia Prezydu j ący ,

J .  P a r e \ s k i .
( l r -) Lasocki Sekr .

t r zymać  swą  powagę i wpływu  r ządu nie zmn ie j ­
szyć.  Usposobienie większości  izby; j ak i e  s i ę  
objawiło,  j es t  r ękojmią ,  źc rząd pomimo k r z y ­
ków ze io tow  przeciw te r aźni e j szym u rządze ­
niom, będzie umiał  u t r zymać  swe s t anowi sko 
znaczeni a .  P. L a m a n i n e  przybył  j u ż  także i 
będzie miał  udział  w  dalszych rozp rawach  nad 
adresem.

Na  dzisiejszem posiedzeniu rozp r awy  były 
bez żadnego interessu.  Powtórzono wczorajsze 
roz t r zą san i e  s tanu handlu i przemysłu  we Fran -  
cyi.  P .  Beaumont  iiinemi s ł owy  czyni ł  te sa­
me zar zu ty  co wczora j  p. Ducos,  na k tór e mu 
p. Dumont  odpowiedział .  Puczem pierwszy p a ­
r ag ra f  adressu z odrzuceniem wszelk i ch  zap ro ­
ponowanych  zmian,  został  przez izbę pr zy j ę ty .

Dzienniki  leg i lyni iczne donoszą z Gorycyi ,  
że x i ą żę  A ngoulem e ma się lepiej,  i l ek a r ze  
mają nadzieję,  że w krotce wyzdrowieje .

Mar sza ł ek  Bugeaud donosi minis t rowi  wo j -  
ny ,  że Abd el Kader  ukaza ł  się zn ow u  blizko 
gran icy  marokańsk ie j .  A l t ak ow a ł  pokolenie 
Beni-Hydiel ,  ale natychmiast  odpar tym został .  
Pr zedsi ęwzięt e  znowu  zostały dwie w y p ra w y  
(razzias) ,  j edna  p rzez  j ene r a ł a  Bedeau przec iw 
Honlasom,  druga przez j ene r a ł a  Tempoure  przeciw 
Dia f rom.  W  lej razzi i  zabrano 300  niewolni­
k ów .  W  obudwóch up rowadzono z sobą wiele 
bydła.

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.
Od dnia i  do dnia  3 Lutego.

Bielski W incenty  ol>., Ktossowski Stanisław ob.,  
Łinczew'sl;i fflasymilisn ob., Jewecki radzca. ces. ross..  
Ossoliński Kajetan b r . ,  z Polski’; — Lanckoroński 
Stanisław b r , ,  z GaliCyi; —  W aligórsk i  Kasper ob,,  
z Pruss.

Wyjechali s Krakowa.
Niedziałkowski Józef ob., Glaubrecht Uenryk, C i ­

szewski Felix ob.,  Sikorska Józefa ob., Piątkowska 
Emilia ob., Jo  Polski; — Anderscb W ilebelm, opo-
wiez Franciszek, do Galicyi.

Urzędowe.

P isar z  T r y bu na łu .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do powszechnej wiadomości ,  iż na 
żądani e Macieja  Ziel ińskiego obywate la  krajo­
wego  w Pogorzycaeh w Okręgu W .  M.  Krako ­
wa , tudzież Wincen tego  Zielińskiego w C h r z a ­
nowie jako opiekunów małoletnich po ś.  p. J a ­
nie Ziel ińskim pozostałych dzieci do dzia ł ania  
sądowego p rawnie  upoważn ionych ,  niemniej  Ka ­
ta r z yn y  z Ziel ińskich Kulowej  F ranc i szka  Kuli 
małżonki  w Sierszy,  nareszcie  Mar yau ny  z Zie­
l iński ch  Slępskiej  J ana  Stępskiego małżonki  w
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Kościelcu zamieszkałych , w assys lencyi  i z u- 
poważnieni em mężów swych  czyniących , w dro 
dze post ępowania spadkowego z mocy w y ro k u  
T rybuna łu  W .  M. Krakowa  i J -  0 .  dnia 10 
Maja 1843 r .  pomiędzy wyże j  wyr ażo nym i  po­
wodami z j e d n e j ,  a współsukcessorami  ś. p. Ja  
na  Ziel ińskiago j a k o  l o :  Wojc i echem Ziel iń­
skim w Sie r szy .  Magdaleną z Ziel ińskich W oł -  
kową  Józefa Wolka  m a łż o nk ą ,  W a w i  żeńcem 
Z ie l iń sk im,  Teressą  Ziel ińską wdową po ś. p. 
J an i e  Ziel ińskim pozos t a ł ą ,  w Kościelcu na Be- 
r e r zce  zamieszka łymi ,  zapad ł ego ,  sprzedana zo ­

stanie  przez l i cyt ac j ą  publ i cmą papiernia z m łyn ­
k iem o j ednem z łożen iu ,  tudzież z wszelkieini  
z abudowan iami  i g run tem e rbpa rb towym we wsi 
Kościelcu w Okręgu W .  M Krakowa w Dys l ryk -  
c ie  Trzebinia  położona , Bereczka zwana  do suk- 
ce ssorow J. Ziel ińskiego na l eż ąca ,  gran icząca 
od południa z drogą ze wsi Piły do Kościelca 
p ro w ad zą cą ,  od z.adhodu z P r z e r wą  i g run tem 
Drabsj ta wieczys t ego dzi er żawcy w Kościelcu,  
od północy z r zeką  Cbechło i grun tami  Ch rza -  
n ow sk i e m i ,  tudzi eż  z rzekami  T rzeb iń ską  i 
Młoszowską  w  J a z  wpadająceoi i  koło g r an i cy  
T rz e b i ń s k i e j , c iągnący się aż  do pastwiska Ko- 
śc i e l eck iego , od wscbodu z pastwiskiem do wsi 
Kościelec należącćm.

Sprzedaż  rzeczonej  realności  popiera F r a n ­
ciszek Sta r zycki  0 .  P. D. adwokat  w K r a k o ­
w i e  przy ulicy Grodzkiej  podL.  101 zamieszkał}' .

Cena  i wa ru nk i  tejże realności  wyrokami  
T ryb una łu  W .  M. Krakowa  d. 6  Lipca i d. 5 
Paźdz i e rn ika  1843  r.  tudzież tego sądu w dro­
dze Appellacyi dnia 17 S tyczni a 1844  r .  z a ­
padłym ust anowione są uas t ępu jące :

1) Cena s zacunkowa  papierni z  młynk iem o 
j ednym złożeniu t udz i eż  z zabudowan iami  i g ru n ­
tem e rbpach lowym we  wsi  Kościelcu położonej 
Bereczka  zwane j  , us t anawia  się na p ierwsze 
w yw oł an i e  w summie złp.  283 3  g r .  2 9  która  
w braku kupujących na t rzecim terminie  do 2 / 3  
części to J e s t :  do summy 1889  gr .  9 |  zniżoną 
zostanie.

2) Chęć kupna mający z łoży  na radium  1 / 1 0  
część us t anowionego  s zacunku to j e s t  kwo tę  
złp.  283  gr.  15 którą  w razie  n i edo t r zyman ia  
w a r u n k ó w  l icytaeyi  u t raci  na ko rzyść  sukces-  
so rów  Jana  Ziel ińskiego i oprócz tego n o n a  li- 
cy t acya  na koszt  jego  i niebezpieczeństwo ogło-  
s zouą zos tanie .

3)  Nabywca  zapłaci dziedzicowi dóbr Koście­
lec łuudemium  po 2%  ou wyhc y to wa neg o  sza-
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W ILCIIELM  SCHMIDT
daguorretypistu , 

mając  zamia r  w przejeździć  swoim do W a r s z a ­
wy  zabawić  tutaj  przez  d n a  tygodnie ma honor 
polecić się Szanownej  Publiczności  robieniem w e ­
dług  najnowsze j  metody:  P h otograficzn ych  
p ortretów  w przeciągu jednej  m inuty .  P ró by  
j ego roboty są do widzeuia w k si ęgarn i  St .  Giesz-

cunku  bez pot r ącenia  z tegoż s z a c u n k u ,! nadto 
n a b y w c a  obowiązany  będzie opłacać dworowi  
Koś<ieleckiemu ro k  roczni e  czynsz  erbpachlo* 
w y  stosownie do ugody w sądzi e ' pokoju  w Chrza-  
nowie  z d. 2 7  S tyczni a i 9  Marcajj  1 8 3 6  r.  do 
N ,  87  i 3 1 0  z apa d ł e j ,  dos tarczać 'papieru ryz  
dwie formatu r eges t rowego  białego bezp ł a tn i e ,  
lub za l akowy płacić po 2 8  zł.  28  g r .

4 )  Nabywca  zap łaci  podatki  zaległe skarbo­
wi jeże l i  się j ak i e  ua leżą ;  nadto:

5)  Zapłaci  także  koszt a l icytac j i  na r ęce  i 
za kwi tem adwokat a  sprzedaż pop ie r a j ącego , a 
a to z a r az  po wyroku  t akowe  przy sądza j ącym.

0) N a b j w m  obowiązanym będzie w p r z e ­
ciągu dni 10 od dal}' s t anowczego  przysądzenia  
z łożyć  w depozyt  sądowy połowę w y l i ey towa-  
nego s zacunku  na rzecz  sukces sorów Jał ta  Z ie ­
l ińskiego.

7)  Naby wca  po dopełnieniu wa run kó w 3 ,  4  
5  i 0  o t r zyma  dekre t  dziedzictwa wszelkich 
budynków'  i wieczystej  dz i e r żawy  g run tów  do 
papierni Bereczka zwanej  , na leżących.

8 )  W yp ł a t y  z wa ru nk u  2  4  5 i 6  potrąci  
sobie nabywca  z s zacunku , resz lu jącv  zaś  s za ­
cunek za t r zyma  przy sobi e,  aż  do skutku dzia . 
łu po nastąpieniu którego każdego wierzyci e l a  
i sukeessora  za  z łożonymi assyguacyami  T ry bu ­
nału z procentem po ij/LOU od chwil i  nabycia  
zaspokoi .

9)  Każdemu wolno będzie w c i ą g u  tygodnia 
po s t anowczem przysądzeniu zaof i arować  o 1 / 4  
część więcej  nad wy l i cy lowany  szacunek z do­
pełnieniem formalności  p rawem przepisanych.

Do licylacyi  lej na Audyencyi  T rybuna łu  W .  
M. Krakowa  i J .  0 .  w Krakowie  przy ulicy 
Grodzkiej  pod L.  106 o godzinie 10 rano odby­
wać się mającej  w yznacza j ą  się 3 terui iua:

1. na dzień 2 8  Marca 1
2.  na dzień 2  Maja i  1 8 1 4  r .
3 .  na dzień 7  C z e r w c a !

Do licylacyi t akowej  w'zywają się wszyscy  
wierzyc ie l e  hipoteczni i osoby p r awo  r ze czo w e  
mający,  ażeby pod prekluzyą na p ie rwszym t e r ­
minie l icylacyi  złożyli  na A u dy en -y i  T ry b uu a -  
1 u wszelkie t y tuły  swych  wierzytelności  z  w y ­
kazem inianych pre t ensyj  , i u s t anowien iem ad ­
wo ka t a .

K r a k ó w  d_ 2 9  S ty cz n i a  184 4  r.

Jan ick i.

p ry w a tn e .
k ow sk i ego ,  samego zaś zas t ać  można między 
godziną 10 a 2  w domu p. Steinkel lera N.  603
przy  plantacyach.  __________ ________

we /i ,  Vi domu pod N.  2 6 9  przy ulicy 
Wiślnej  , są do wypożyczani a  każde-  
n° czasu kost iumy r edutowe  damskie  

w ni i juowszein guśc i e ,  po cenach u m i a r k o w a ­
nych.

( i r . )  A .  Grafcx,yńska.


